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Sztuttgard, dnia i  września. Oto jest treść 
projektu konstytucyi królestwa wirtemberskie- 
go, podanego Zgromadzonym stanom. W szy­
stkie części kraju składają jednę i nierozdziel- 
ną całość , i jednakowey konstytucyi używać 
mają. Gdyby z czasem powiększył się kray 
nowemi nabytkam i, bądź przez kupno, bądź 
przez zam ianę, lub innym jakim sposobem, 
te  także pod wspólną konstytucyą zostawać 
będą. Królestwo wirtemberskie należy do Związ­
ku Niemieckiego; wszystkie więc organiczne 
postanowienia seymu tego związku, tyczące się 
konstytucyynych stosunków Niemiec lub po­
wszechnych stosunków obywateli, niemieckich, 
ogłoszone przez Króla, mają także moc obo­
wiązującą w kraju wirtemberskim. Stany je­
dnak należą według przepisów konstytucyi do 
obmyślenia stosownych środkow. Król jest na­
czelnikiem k ra ju ; w nim połączone są wszy­
stkie prawa władsy krajowey, którą, według 
przepisów wskazanych konstytucyą, sprawuje. 
Osoba jego jest świętą i nietykalną. Król mo­
że wyznawać wszelką religiją chrześcijańską. 
Stolica rządu nigdy me może bydź przeniesio­
ną  za granicę kraju. Prawo następstwa tronu 
służy lian męzkiey rodźmy królewskiey, a 
W przypadku jey wygaśnienia, przechodzi do 
linii żcńskiey. Pełnoletn,ość Króla zaczyna się 
po skończonym i8 tym  roku życia jego. Przy­
sięga wierności dla następey tronu wtedy dopiero 
m i się wykonać, kiedy ten k ró lew sk ie j  swo- 
jem słowem zapewni ścisłe zachowanie konsty­
tucyi. Jeśli Król jest małoletnim, lub gdy za­
chodzą przeszkody w sprawowaniu przezeń rzą­
dów, w tym razie będzie rejeneya. Każdy wir- 
tem berczyk, skończywszy 16 la t ,  wykonywa 
przysięgę wierności Królowi. W szyscy W ir-  
temberczykowie używają jednako wych praw cy­
wilnych , chyba że konstytuoya Wyraźne w tey 
mierze obeymuje wyjątki. .Żaden obywatel nie 
może bydź z powodu urodzenia swego wyłą­
czony od urzędów krajowych. Nikt nie jest 
wyłączony od obowiązku bronienia oyczyzny. 
Co się zaś tycze służby woyskowey, stosują się 
w lev mierze wyjątki przepisane aktem Związ­
ku Niemieckiego i ustawami krajowemi. R Ząd 
zapewnia każdemu obywatelowi wolność oso­
b istą , wolność sumnienia i myślenia, wolność 
rozporządzenia swoją własnc*-'ią i wynoszen ia
się c kraju. Poddaństwo jest na zawsze znie-

sionem. Nikt nie może bydź uwięzionym i ka­
ranym, chyba w przypadkach prawem wskaza­
nych, ani dłużey nad 72 godzin zostawać w nie­
pewności o przyczynie swojego uwięzienia. T rz y  
wyznania chrześcijańskie używają zupełnie 
wszystkich praw cywilnych : inne zaś wyzna­
nia mogą bydź do tych/ praw przypuszczone, 
lecz tylko w stosunku, ile zasady ich religiyne me 
przeszkadzają wypełnianiu obowiązkow ib y w a -  
telskicb. Wolność druku i handlu xiążkami jest 
zupełna w całey swojey rozciągłości, z zacho­
waniem atoli teraźnieyszych lub przyszłych 
p iaw  przeciwko jey nadużyciu. Król mianuje 
urzędników, jeśli konstytucyą lub oddzielne pra­
wa me czynią jakiego w tey  mierze wyjątku. Nikt 
nie może pozyskać urzędu bez złożenia wprzód 
exammu i uznania zdatności swojey. Rodacy, 
posiadający równą zdatność, mają pierwszeń­
stwo do urzędów przed cudzoziemcami. -Wszy­
scy urzędnicy krajowi, wykonywając przysięgę 
słuźoową, obowiązują się sumiennie dopełniać 
konstytucyi. Tąyna Rada  jest naywyższą ra ­
dzącą władzą, zależącą bezpośrednie od Króla, 
Monarcha mianuje i oddala członków tayney 
rady, podług swojey woli. Gdy zaś k tóry  z człon- 

te yże rady zostanie oddalonym bez sądo­
wego w yroku , w tym  razie Minister pobierać
i*13 .000 zł. pensyj, a inny członek rady, po­łowy SVVO)Cy płacy> dopók. ,ak. £ .e

otrzyma pensyi, memogącey przewyższać dwóch 
trzecich części dawnieyszey płacy. Król ma 
naywyższą opiekę i dozor nad kościołami a  
z tego pow odu, żadne urządzenia władzy du­
ch w n e y  nie mogą bydź bez wiedzy i zezwo. 
lenia jeg0, ani ogłaszane, ani do skutku p rzy ­
wodzone. Xięża w czynnościach i stosunkach 
swoich cywilnych, podlegają władzy świeckiey. 
Aięza katoliccy używają tych samych prero­
gatyw osobistych, co protestanccy. Król zastę­
puje naród we wszystkich stosunkach z krajami 
zagrsnicznemi. Nie meże atoli bez ;zezwolenia 
stanów zbywać żadney części lub własności naro- 
dowey, przyymować.-jrkiego ciężaru na kray, od­
mieniać i uchylać ustaw, ani obowiązywać się d« 
tego , ccby prawom obywateli uwłaczało, to 
jest, nie zawierać żadnego, j traktatu handlowe­
go któryby nowego prawa w y c ią g i ,  i wcho­
dzić w umowy o posyłanie woyska krajowego 
na o Cą woynę. Skoro tylko okoliczności po- 
zw» lą ,  uwiadomi Król Stany krajowe o t ra ­
ktatach j przymierzach, zawartych przez nie-



go * zagranicznemi Mocarstwami. W szystkie  
posiłfci pieniężne i kontrybucye wojenne, oraz 
wszelkie inne nabytki, otrzymane przez Króla 
w  skutku traktatu, przymierza lub woyny, są 
własnością narodową. Żadne prawo nie może 
bydź nadanem , uchylonem , odmienionem lub 
objaśnionem, bez zezw'olenia Stanów. Mozę 
jednak Król wydawać bez Starsów urządzenia 
potrzebne do uskutecznienia praw, i w nagłym 
razie postarać się o zabezpieczenie kraju. W y ­
roki sądu kryminalnego nie potrzebują zatwier­
dzenia królewskiego. Mozę jednak Król po zaa- 
ney sobie sprawie sąuu wvr< kującego, użyć słu­
żącego mu prawa aggratiandi, i karę albo u- 
chylić albo złagodzić. Co się tycze woyska, 
ułoży się Król te  stanami względem potrzebney 
co rok liczby nowo zaciężriych dla uzupełnienia
jeS0' .

Xiążę Cambridge przybył d. 3 i  sierpnia 
do Ludwigsburga , gd.?ie odwiedziwszy K rólo­
w ą wdowę, zjechał do tuteyszey stolicy.

Dnia ś  sierpnia urządzono stosunki domu 
Xiążąccgo Thurn  i Taxis  w kraju tuteyszym. 
Należy on do znakomitey szlachty, i Xiążę 
wykonywa osobiście przysięgę wierności za 
sw°je posiadłości. Członki tego domu używać 
będą nadal dawniejszych swoich tytułów i do- 
stoynośoi, opuszczając atoli dodatki, które są 
teraz  niestosowne. Pozwolono im używać zu­
pełnie praw cywilnych wirtemberskich, i mieć 
swoje sądownictwo. Xiążę może utrzymywać 
straż honorową, odbierać przysięgę cd swoich 
urzędników, i wchodzić z zagranicznemi krajami 
W układy o swoje posiadłości.

Od brzegów Menu dnia 3 września. P . Schrei- 
b e r , pełnomocnik nabywców dóbr koronnych 
W W estfalii, pojechał d. 3 b. m. z Frank/ortu  do 
Karlsbadu.

Pew ny deputowany dawnieyszych stanów 
heskich, kacał wydrukować w Kassel pismo p rzy­
pominając zaniechaną od lat kilku pracę około 
projektu konstytucyi, i oddał je elektorowi-

Z rozkazu W . Xiążęcia saskw-weymarskie- 
'* go,ustały turnieje w Eisenaćh , jeszcze w miesiącu 

maju zabroniono ich w kraju heskim. W  M ar- 
burgu  rozebrano w nocy wystawione do turnie­
jów rósztowanie, a opierających się tamecznych 
uczniów, do spok'.ynosei przywrócono.

Seym w Brunswiku rozpocznie się dnia 12 
października.

W  miasteczku ffanbach  spaliło się 53 do­
m ów i 54 stodół, przez nieostrożność poczty- 
łiona, który  palił tytuó.

S z l  ą s K.
W rocław , dnia  i 3 września. W ?chodzą­

ca tu  gazeta donosi co następuje : „ vV dniu 
dzisieyszym pogrążeni tu  zostaliśmy w nąy- 
głębszym smutku, po odebraney wiadomości o 
zeyściu z tego świata JO. Xiążęcia Feldmar­
szałka Bluchera W iM sta tt, który wczoray wie- 
ozoretn około godziny 1 i tey  umarł w majętno­
ści swojey Krieblowitz, przeżywszy lat 76, mie­
sięcy 8 i dni 26. Żal nasz po zgonie tego bo­
hatera  , wielce szacowanego i kochanego od 
tych  wszystkich co mieli szczęście żyć w blizko- 
ści jego,dzielić z nami będą liczni czciciele jego po 
całey Europie, błogosławiąc popiołom rycerza, 
który się tyle przyłożył do oswobodzenia Nie­
miec, i którego pamięć nie wygaśnie mgdy w  ser­
cach prawdziwych synów oyczyzny.”

A n g l i a .
Eondyn dnia  3 września. Na wczorayszćm 

zgromadzeniu obywateli westminslerskich, 0-
świadezył Pan Burdett i*) między innemi:—. 
„Mości Panowie! Zupełne mam przekonanie, iż 
Xiążę Rejent jest wspaniały, i tchuie ludzkością; 
nie pochwali więc ministrom swoim postępku 
w Manchester. Haniebnie nadużyli imienia te­
go Xiążęcia dla przy wiedzenia swoich zamiarów 
do skutku.”

W  ucbwaloney przez wspomnione zgroma­
dzenie prośbie do Xięcia Rejenta wyrażs-no:—
„ My obywatele*" westmmsterscy prosimy o 
pozwolenie, abyśmy w .nŁgtyy okoli zności 
podnieść mogli głos do WaSfcey Królewń-owskiey 
Mości w sposobie, w jakim obywatelom Wol/.e- 
go kraju mówić, a pierwszey władzy potężne- 
gó lecz uciemiężonego narodu słuchać, przy­
stoi. Z  pokorą-przekładamy W aszey Króle-, 
wicowskiey Mości, iż uczucia wstydu i gn ' ”"U 
napełniły serce większey części ziomkó - na­
szych; powinniśmy je tćm bardziey W} nurzyć, 
iż pochwała dana ministrom za wypadki w M an­
c h e s t e r ,  jest dostatecznym dowodem, iż umyśl­
nie i ustawicznie, nictylko prośby narodu od­
rzucano, lecz nawet skargi jego milcz- mem po­
krywano. 1 ze albo dla skrytych intryg, albo 
dla widoczney przemocy, głos prawdy nigdy 
dotąd nie mógł dóyść do tronu. Usuwając to 
wszystko, donosimy W . KPólewicowskiey Mo­
ści, iż wśród jasnego dnia, w obecności i z roz­
kazu tych, którzy spokoyność utrzymywać po- 
w inui, rozlew krw i nastąpił; iź niewinnych ska- 
zano na więzienie i prawa krajowe zgwałcono. 
Uwiadamiamy oraz W . Kjrólewicowską Mość, 
iż dopóki izba niższa parlamentu nie będzie 
przemawiać głosem tych, k tórzy członków jey 
obrali, dopóty życzehia 1 Ż ą d a n i a  narotłu tego 
Królestwa w samych tylko prośbach i przełoże­
niach, uchwalonych na publicznych jego zgro­
madzeniach , zawarte bydź mogą. Na temto 
prawie zgromadzeniu lu d u , oparty był tron 
krajowy i dostoyność sławnego domu W .K r ó -  
lewicowskiey Mości. Tuszymy sobie, iż prze­
łożenia nasze zapobiegą dalszvm haniebnym 
Zgwałceniom wolney konstytucyi W . Brytanii, 
i  zanosimy pokorną do W.Królewicowskiey M o­
ści prośbę o oddanie pod sąd tych, którzy by­
li powodem do ostatnich mordów i napaści lo­
du w M anchester, aby poddam Królewscy po-

(*) P . B u r d e t t  jest jednym  z naygnrli- t n  h  

mówców stropy oppotycyyney. P  >•>■ ! '; > i 
zawsze przeciwko czynnościom M ni-.tri. ■ 
i w roku i'?97 głosował za reformą par­
lamentu. Dnia  i 3 lutego 1 8 0 0  -pxeral 
się dalszemu zawieszeniu p r a w a  Habeas 
Corpus, i wynurzył obawę , a^ f  tarcza  
wolności angielsktey przez u s t a w i c z n e  za ­
wieszanie, nie przyszła do zupełnego zn i­
szczenia. W  kaidćm  zdarzeniu okanywał 
sic jaw nym  n i e p r z y j a c i e l e m  ministrów. 
Roku  18 io  ta  nieprzyzwoite w yrazy  «’ par­
lamencie został uwięziany, i w T-ower o- 
sadzony. B r o n i ł  się do ostatniego, lecz 
m u s i a ł  uledz s ile , cc dało powod do w iel­
kiego r o z r u c h u .  N a mocy uchwały par­
lamentu, odzyskał wolność. Posiada zna­
czny m a j ą t e k - ,  nieprzyjaciele jego nawet u -  

wazają go ma człowieka uczciwego.



strzegli z radością, i ż zostają pod rządem Xią- 
żęcia , który jedaakowemi z narodem swoim 
tehnie uczuciami, i urazy jego za swoje własne 
poczytuje i t. d.

Gazety tuteysze umieściły listę 206 znajo­
mych osób, które w Manchester mniey lub wię- 
cey raniono. W szystkich zaś takich osób. męż- 
czj'zn i kobiet, blizko 5oo rachują; 96 ludzi pod- 
itrzelono lob pałaszem cięto. Natłok podczas 
tamecznego zgromadzenia ludu dnia 16 z. m. 
b ł bardżo wielki: pogięto bowiem lub pogru­
chotano kraty żelazne 1 drewniane przed do- 
ffijmi, i kilkaset ludzi wpadło do piwnic. Po 
rozproszeniu pospólstwa znaleziono trzewiki, 
kapelusze, czapki, laski, i kawałki sukien, któ­
re majątek, wiek i płeć posiadających je da­
wni sv osób, oznaczały.

P ki. które reform Łorowie w Manchester 
iw  i mych miastach angielskich, róbić kazali, 
mają podobieństwo do dawnych siekier uży wa­
nych na w oy nie. Na końcu są ostre do prze­
bicia, a z jedney strony mogą bydź użyte do 
cięcia. Jest to straszna broń w ręku silnego 
człowieka.

Zdaje się, iż postępek magistratu w M an­
chester i jazdy milicyi, pochodził z uniesienia 
się gniewem przeciwko ludowi i dziecinuey 
bojaźni. Daleko rozumniey postąpił sobie butfć 
mistrz w Leeds, który oficerowi, ofiarującemu 
mu usługi swoje w  rozproszeniu zapowiedzia­
nego zgromadzenia ludu, odpowiedział: Lepiey 
jest, abyśmy dali ludowi chleba, jak pałasze i p i ­
s to le ty  p r ze c iw k o  niemu posyłali.

Rząd odmówił prośbie 36 oficerów hanno- 
werskich , chcących się zaciągnąć do woj ska 
powstańców południowm-amerykańskich. U- 
wolmł ich atoli od dalszey służby w woysku 
krajowem.

U mejakiey Elżbiety Dunham  znaleziono 
blizko 3ooo kluozów, między którem były tak­
że od kościołów, szpitalów, a nawet izby niż- 
szey. Podług jey zdania, nay ważnieyszsmi 
są klucze do piwnic Lorda Sidmouth i Xięcia 
Yorb . tyle w nich bowiem jest w ina , iż" po 
sprzedaniu jego możnaby nakupić chleba, któ-

0  g ł o s z e n i a ,  
i  Obwieszczenie do szanywnych kredyto* 

rów Litewskich od, niżey podpisanego pełno­
mocnika mteressów Koronnych i Litewskich 
massy JfV . Alexandra Hrabiego Chodkiewi­
cza jenerała woysk Pols,, w Kur. L it. po trzy­
kroć umieszczające się a to dla publiczney w ia­
domości , i otrzymani a łaskawey a ostattczney 
tychże oupowiedzi w następujących wyrazach: 
„Raz jeszcze przez usta moja odzywa się JtV. 
,,Hrabia Chodkiewicz do woli iprzekonania sza­
now n ych  wileńskiey i Grodzieńskiey Guber- 
„niów wierzycieli swoich ; iż usiłuje przyło­
ż y ć  się z  swey strony ku doprowadzeniu na- 
„ rysowanego z niemi w Grodnie kompromis- 
„su , do odpawiednego celu; skutek czego za- 
,,leży od samychie zacnych i szanownych wie­
r zy c ie li . N im  zdeterminowałem się odezwać 
„przez gazetę , zgłaszałem się wprzódy party­
ku la rn ie  do kilkunastu czynnieyszych w inte­
re s ie  ogulnym wierzycieli; nieodebralem ża­

ry mhv się wszyscy ubodzy posilili. Oświad­
czyła , iż ma nadzieję, że Lord prezydent ka­
że ją zawieźć w pozłacaney swojey karecie do 
urzędu: bo tey karety na nic lepszego uźj ć nie- 
mcźe. Zięć jey dał za nią kilka dobrjch świa­
dectw. W ystawia sobie, iż domy, od których 
klucze przywłaszczyła , są jey własnością, 
i chce je pomiędzy potomków swoich podzie­
lić. Posiada rzadką pamięć: na bowiem do­
kładnie .wszystkie klucze, chociaż memasz przy- 
wiązaney do nich kartki, i pamięta dzień, kier 
dy je wzięła.

Lod zgruchotał 10 okrętow angielskich, 
które płynęły drogą Davis na połów wielory­
bów; ludzi jednak uratowano.

w  Ł o c H V.
Dnia 5 sierpnia zawinął do Liworny sta* 

tek z ludźmi , którzy byli na okręcie angiel­
skim Hellen. Ludzie ci zeznali, iż bryg i6  to- 
działowy zatrzymał ich w nocy z dnia 1 na 
2 sierpnia. Zamknął ich potem w izbie okrę- 
towey, a zrabowawszy okręt, przedziurawił go 
wraz z innemi statkami przy ttim będąoemi 
dD zatopienia Zamknięci ludzie wyłamali drzwi, 
i śpiesznie naprawili statek , na którym się u- 
ratowali; dostali się potem na okręt grecki. 
Domyślają się, iż to był kaper pówstańców po­
łudniowo-amerykańskich.

Wyszło w Neapolu urządzenie królewskie, 
które, w skutku zawartego z Papieżem konkor­
datu, stanowi przywrócenie rozmaitych klaszto­
rów w kraju Neapolitan skim. N .ywięcey kla­
sztorów mieć będą Dominikanie.

Rozbrojenie mieszkańców na wyśpię Sar­
dynii, przyszło do skutku z małemi wyjątka­
mi. Nie odebrano jeszcze broni hultajem, któ­
rzy nie chcą słuchać rozkazów rządu. W ybie­
rają tam ludzi do woyska, które w pewna 
mieysce ściągają.

Kurs wileó. na assyg.; rubel sr , 3 r. kop. 85f, 
dukat hol. nowy r. 11 kop. 2 5. stary r.10 kop.90, 
imperyał r. 37, kop. 45.

•*  W iln ie  <•* D ru ka rn i R ed a  tu  vi p in u  n a r f  od

,,dney od nich odpowiedzi, a dzień 1 0  8brti 
,,wyrokiem kompletnego sądu polubownego prze­
in a c zo n y  zbliża s ię ; za  nadeyściem onego, 
„tak się mieć zaocznie, jak  w dniu 1 5 czer- 
„wca idącego roku-, byłoby okazać niewdzię­
c zn o ść  tym szanownym Mężom, których cno- 
,,ty  uwielbia głos Rodaków , a kto rzy  się dla  
„dobra wspólnego debitora i wierzycieli praw­
d z iw ie  oddali. Dziwno j e s t : że się w pier- 
„wszym terminie, mała garstka szanownych 
„ręcznych i  nie procentowanych wierzycieli do 
„Turca zjechała , {gdyż pobierający aż nadto

donośne procenta odrębny cel zupełnie mieć 
„m°gą) massie zaś JW . Hrabiego Chodkiewi­
c z a  niezesłanie pełnomocnika na ten termin 
„sprawiedliwie wyrzucić nie m ożna; g d y ż  
„z konwencyi Grodzieńskiey wiadomo je s t sa-  
,,mymże prześwietnym wierzycielom, iż dobra 
„schedę Litewską Debitora składające, bez u- 
„dzielania naymnieyszego z prawentów grosza, 
„własnemu ich pożytkow i są oddane ; wyznać

Wclno !Jruko*ea4. lgnaer R a s z k a  Kom. C e n t .  Ceł.—



„ w ię c  o tw a r c ie  w y p a d a  : z e  i  j e d n e g o  g r o s z a  
„f u n d u s z u  m a s s a  J IV . H r a b ie g o  C h o d k ie w ic z a  
„ n a  a s s y s tu w a n ie  K o m p r o m is o w i  L i t e w s k ie m u  
„ n ie  m a ;  z  i n t r a t  z a ś  A d m i n i s t r a c j i  d ó b r  
„ K o r o ń n y c h  y n a  te n  c e l r ó w n ie  j e d n e g o  g r o -  
„ s z z  u ż y ć  n ie  w o ln o  ■, b o  A d m i n i s t r a c j a  i  w ie ­
r z y c i e l e  K o r o n n i  ( ja k o  s t r ó i e  s w y c h  f u n d u ­
s z ó w )  k r o k  te n  o s ą d z i l i b y  z a  z a w ó d  w y s o k i e -  
„ g o  ic h  z a u f a n i a  ,  i  w  m ie j s c u  p r z y z w o i t y m  
„ o b ż a l ić b y  m o g l i .  P r z y m u s z o n y  w ię c  J f V .  
„ H r a b ia  C h o d k ie w ic z  m ie ć  s ię  d o tą d  z a o c z n ie ;  
„ o d  z ł o ż e n i a  j e d n a k  w s z e l k ic h  a  w s z e l k ic h  d o  
„ d ó b r  i  in te r e s s ó w  L i t e w s k ic h  s ł u ż ą c y c h , a  j u i  
„ w  z a p r z y s i ę ż o n e j  k o m p o r ta c y i  z n a j d u j ą c y c h  
„ s ię  d o k u m e n tó w  n ie o d b ie g a ;  i  ta k o w e  n a  g r u n t  
„ d ó b r  T u r c a  z a  k a ż d ą  r e z o l u c j ą  S ą d u  p o lu b o -  
„ w n e g o  z w ie z ie .  P o z w ó lc i e  w y z n a ć  r z e te ln ą  
„ p r a w d ę  S z a n o w n i  O b y w a te le  !  i ż  w s z ę d z ie  i  
„ z a w s z e  p o  w ie l k ic h  r o z b io r a c h  j e d n a  j e s t  k o ­
ź l e j  : z n a c z n a  i lo ś ć  w ie r z y c i e l i ,  n ie  m o ż e  n a -  
„ b ra ć  j e d n o ś c i  d u c h a  ; p o tr z e b a  w ię c  a b y  k tó ś  
„ p r y n c y p a l n i e y  d o w o d z i ł , a  t a  p o w in n o ś ć  j e s t  
„ s a m e y  p n a s s y  D e b i t o r a ; k t ó r e j  k o n w e n c ją  
„ G r o d z i e ń s k ą  , c a łk o w i ta  sp o so b n o ść  z  r ą k  j e s t  
„ w y t r ą c o n a . S z c z ę ś l i w s i  s ą  w  t e y  m ie r z e  w ie ­
r z y c i e l e  K o r o n n i , k tó r y c h  w o lą  b y ło  n ie  o d -  
„ d a lą ć  D e b i to r a  o d  u c z ę s tn ic tw a  i n t r a t .  T r z e -  
„ m a  w i ę c e j  l i c z b a m i  z n a j d u j e  s ię  w  G u b e r ­
n i a c h  k o r o n n y c h  in te r e s ó w  i  w ie r z y c ie l i ;  a  d o  
„ te g o  n a d e r  j e s t  w a l n y m  p r z e d m io te m  i  p r o -  
„ c e s  f a m i l i j n y , d o  c z w a r t e j  c z ę ś c i  o j c z y s t e j  
„ C h o d k ie w ic z o w s k ie y  f o r t u n y  r o z p r z e s t r z e n ia ­
j ą c y  s i ę , a  z n a c z n y m  k o s z te m  w y d a t k ó w  p r a -  
„ w n y c h  , c z u lę  j  n a j s z l a c h e t n i e j  d o tą d  o d p ie ­
r a n y ,  w  t y c h  j e d n a k  w s z y s t k i c h  d z ia ła n i a c h  
„ p o s p ie c h  s ą d o w n ic z y  o lb r z y m im  o d b y w a  s ię  
„ k r o k i e m ,  i  w y z n a ć  m o ż n a  b e z  ; z a r z u t u ;  i i  
„ c z ę ś ć  t r z e c ia  o g ó ln y c h  in te r e s s ó w  i  c a łe g o  r o z ­
b i o r u  d o  p e r y o d y c z n e g o  u k o ń c z e n i a  z b l i ż y ł a  
„ s ię .  T y c h  s z c z ę ś l iw y c h  p o s t ę p o w a ń ,  j e d n a  
„ j e s t  w i d z i a l n a  p r z y c z y n a , i e  m a s s a  ,  i  p e l ■ 
„ n o m o c n ik  o n e y  m a ją  f u n d u s z  c ią g ł e g o  p o ­
b u d z a n i a  w s z e lk ic h  s p r ę ż y n  , p r z y  p o  d z i e l o ­
n y c h  z  z a s tę p c a m i  p r a c a c h .  N i e  d a l e k i m  j e s t  
„ w p r a w d z ie  d z ie ń  i s z y  l u t e g o  p r z y s z ł e g o  s S a o  
„ r o k u ,  z a p i s e m  k o m p r o m is a r s k im  w  N o w o g r ó d k u  
„ w a r u n k o w o  o z n a c z o n y ;  n a  te n c z a s  { g d y  S ą d  
„ R o z b i o r o w y  d o  T u r c a  z a w i t a ć  b ę d z ie  w  p r a -  
^ ,w i e ) m o le  s k r ó c o n e  b ę d ą  o c z e k iw a n ia  s z a n o ­
w n y c h  a  r ę c z n y c h  s z c z e g ó ln i e  L i t e w s k ic h  w ie ­
r z y c i e l i ;  bo  d e b i to r  w  o so b ie  p e łn o m o c n ik a  d o  
„ u d z i a ł u  i n t r a t  p o d ł u g  r e g u ł y  w y r o k u  S ą d u  
„ G łó w n e g o  K i j o w s k i e g o  c y w i l n e g o  D e p a r ta ­
m e n t u  p r z y p u s z c z o n y m  z o s t a w s z y  , t y c h  ( j a k  
„ t u t a y ) n a y c z y n n i e y  i  c n o t l iw ie  d o  p o s p ie c h u  
„ d z i e ła  u ż y j e ; s k u tk ie m  w ię c  m o j e j , u s z a n o -  

w a n ia  p e ł n e j  o d e z w y  i  w y z n a n i a  :  i i  t u t e y -  
„ s z y c h  d a le k o  l i c z n i e j s z e j c h  p r z e z  sa m ą  w d z i ę -  
„ c z n o ś ć  ł a t w y m  w ie r z y c i e l o m  K o r o n n y m  in t e -  
„ te r e s ó w  o d s tą p ić  s a m  n ie  m o g ą c , a  n a  i n -  
„ s t a ł l a c y ą  s u b s t y t u t ó w  ż a d n e g o  m e  m a ją c  f u n ­
d u s z u ,  w y p a d a  m i  z a p y t a ć  s z a n o w n y c h  L i t .  
„ W i e r z y c i e l i , c z y l i  ż y c z ą  m ie ć  d o s z ł y m  o -  
„ d r ę b n y  s w o y  k o r n p r o m is s  ?  k tó r e g o  u tw i e r ­
d z e n i e ,  b y ło  d o tą d  s ta r a n ie m  s a m e g o  d e b i to -  
f . r a ;  a  k i e d y  są  t y c h  z a m i a r ó w ,  n ie c h ż e  s ię  
„ r a c z ą  p o d z i e l i ć  s p o s o b n o ś c ią , p t z e z  u d z i a ł  
„ z  in t r a t  o d p o w ie d n i e j  c z ę ś c i ,  a  to  n a  o d b y -  
„ e tę  p o d r ó ż , n a g r o d y , i  s u s te n ta c y ą  oioó ;

„ k tó r y c h  z  i n s t r u k c j ą  i  d o s ta te e z n ć m  u m o c o -  
„ w a m e m , n i ż e y  p i s z ą c y  s ię  p e łn o m o c n ik  n a  d z i e ń  
„ 1 0  8 b r a  id ą c e g o  r o k u  d o  T u r c a ,  d l a  w s p ó l -  
„ n e g o  d z i a ł a n i a  i  p o łą c z e n ia  s ię  n a w e t  p r z e -  
„ c iw k o  m o g ą c y m  z w le k a ć  s p r a w ie d l iw o ś ć  i  s a -  
v d y s f  a k c j ą  z e s ła łb y .  G d y  z a ś  S z a n o w n i  w i e r z y - 
, , c ie le  f u n d u s z u  o d m ó w ic ie ; D e b i to r  m a s s y  n a  k a ż -  
„ d y m  te r m in ie  a ż  d o  i  g o  l u t e g o  z b l i ż a j ą c e g o  
„ się  1 8 2 0  r o k u  z a o c z n y m  b y d ź  m u s i.  T ę  o -  
„ d e z w ę  d o  w y s o k i e j  o d d a ję  D e c y z j i ,  i  P u ­
b l i c z n e j  p r z e z  o g ło s z e n ie n i e  K u r .  L i t . ,  o d p o -  
„ p o w ie d z i  z  u s z a n o w a n ie m  o c z e k iw a ć  b ę d ę .  
i ,D a t  n a  S ą d a c h  R o z b io r o w y c h  w  C z a r n o b y l u  
„ d n ia  2 6  a u g u s t a  i 8 i g  r o k u  J e n e r a łn ie  u m o ­
c o w a n y  K a z i m i e r z  W o l s k i  R e g e n t  Z .  M .

1 8 1  g .  d n ia  2 8  a u g .  w  C z a r n o b y l u  d o z w a ­
l a  s ię  d r u k o w a ć  i  u m ie ś c ić  w  K u r .  L i t .  p o  
t r z y k r o ć  r a z y .  S ę d z i a  r o z b io r o w i  f o r t u n y  J W .  
A l e x a n d r a  H r a b i  C h o d k ie w ic z a  J e n e r a ła  w o j s k  
P o l s k i c h , J a n  J ó z e f  d w ó y g a  m io n  z  D o b r y .

D o b r z a ń s k i .

D O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E .
2. W  p r z y s z ł ą  S o b o tę  to  j e s t  d n ia  2 0  w r z e ­

ś n i a  n a  d o c h o d  J P a n i  L e d ó c h o w s k ie y  d a n a  b ę ­
d z ie  T r a g e d y  a  k l a s s y c z n a  p r z e z  P i o t r a  K o r n e ­
l a  p o  f r a n c u z k u  n a p is a n a  , a  n a  o j c z y s t y  j ę ­
z y k  n a  n o w o  w ie r s z e m  p r z e z  L u d w i k a  O s i ń ­
s k i e g o  p r z e ło ż o n a  w  5c iu  A k t a c h  p o d  t y t u ł e m  
C y D .  S p e k ta k l  te n  j e s t  o s t a tn i  z  r z ę d u  b e n e f i -  
s ó w  n a  z y s k  J P a n i  L e d ó c h o w s k ie y .  B i l e tó w  
l o ż o w y c h  d o s ta ć  m o ż n a  p r z y  u l i c y  S t o  J a ń -  
s k i e y ,  w  d o m u  J I V W  B a l i ń s k ic h  u  m ie s z k a ią -  
c e y  ta m  J P a n i  L e d ó c h o w s k ie y .

O g ła s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .
2 N i i e y  p o d p is a n y  , k t ó r y  s ię  p ie r w s z y  r a z  

t u  z n a y d u j e  , m a  h o n o r  o z n a j m i ć , i ż  r ó ż n e  
g a t u n k i  o p t f c z n y c h  in s tr u m e n tó w  r o b i ,  i  p r z e -  

d a je .  T e n  m a  r ó ż n e  g a t u n k i  s z k i e ł  d o  o c z ó w ,  
d la  k a ż d e g o  z d a t n e  :  t a k i e  o k u la r y  d o  k o n s e r ­
w o w a n ia  o c z ó w  z  t a k  n a z w a n e g o  K o r n o  i  F l i n to  
s k ło  p o d łu g  r e g u ł y  s z iu fo w a n e  : t a k ż e  d la  b l i s k -  
w i d z ą c y c h ,  ż e b y  s i e d z ą c  i  w  o d le g ło ś c i  c z y ta ć  
m o g l i  , ja k o  t e ż  m s z e  n a y g u s to w n e y s z e  g a tu n k i .  
M a  ta k ż e  w ie l k ie  p e r s p e k t y w y , m y c r o s c o p ia  
c o m p o s i t a , ta k ż e  s ło n e c z n e  m y c r o s c o p i a , z  p o ­
w ię k s z e n ia m i .  C a m e r a  o b sc u r a  , ta k ż e  c a m e r a  
c la r a  , d o  r y s o w a n ia  r ó ż n e  g a tu n k i .  O p ró c z  
te g o  m a  r ó ż n e  g a t u n k i  b o ta n ic z n y c h  m ik r o ­
s k o p ó w ,  d la  a m a to r ó w  s z t u k i ,  a n g ie l s k i e  m a łe  
i  d u ż e  a g r a m a c k ie  p e r s p e k t y w y  i  te l e s k o p y .  O -  
p r ó c z  te g o  p r z y j m u j e  w s z y s tk ie  r e p a r a t u r y ,  i  
o b ie c u je  z a  m i e r n ą  c e n ę  p r ę d k ą  u s ł u g ę , i  n a  
ż ą d a n i e  d o  k a ż d e g o  p r z y i d z i e .  M i e s z k a  n a  u -  
l i c y  n i e m i e c k i e j  w d o m u  S z u lc a ,  N -  3y5 J e g o  
b a  u - 'c n ie  j e s t  k r ó t k ie .  S . A p fe lb a u tn  i  K o m p a ­
n i)  a ,  z  k r ó l e s tw a  B a w a r s k ie g o .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n ic ę .
3 D o  P r u s , S a x o n i i ,  A u s t r y i , B a w a r y  i , S t w a y -  

c a r y i ,  W ło c h ,  F r a n c j i ,  A n g h i  i  H o h in d y i '  o b y ­
w a te l  M i c h a ł  O c z a p o w s k i .  w  o t lu  d o s k o n a le n ia  
s ię  w  n a u k a c h  a  m ia n o w i d 6 w  p r z e d m io c ie  g o s p o ­
d a r s tw a  w ie j s k ie g o .

3 D o  P r u s ,S a r o n i i ,  B u s tr y i^  B a w a r y i ,  S z w a y -  
c a r y i ,  U ’lo c h , F r a n c j i , A n g l i i  1 H o la n d y i  B a r o n  
ł d i o c  R ó n n e  w  c e lu  d o s k o n a le n ia  s ię  w  n a u k a c h -



w e w aw rzyny więdnieją prędzey, aniżeli oli­
wna rćszctka pokoju i liść dębowy.;’

r  R  4  N C Y A .
P a r y i  dnia  2 w rześnia. W  dzień ś. L u ­

dwika  postanowiono w  Caen  maszt posmaro­
wany łojeni, i zawieszono na nim różne potra­
w y. Nikogo jednak nie było, ktoby za taką 
nagrodę chciał na maszt w łazić. Podług zaś 
twierdzenia jednej z gazet tu tejszych , w szy ­
scy uozoiw i ludzie tego są zdania, i i. podobne 
zabawy przystoją bardziey niedźwiedziom i  
małpom, niż ludziom i oby watelom podczas uro- 
czystośoi narodowych.

Dnia 5 1 sierpnia zaczęła się tu sprawa Pana 
Craufurd, k tóry oskarżył Hrabiego i Hrabmją 
O rsay , Margrabinią Sour die, X iążąt Grammont 
i Guise, oraz Lady Craufurd, własną swoję ciot- 
tkę , o oczerafen ie, jakoby z pistoletami w rę­
ku przymusił konającego swojego wuja do za­
pisania mu majoratu w  ilości milion 200,000  
franków. Powod kazał przypozwać przeszło 
2 ostu świadków znakom itych osób, do których  
zeznania odwołał się. Jedni w ym ów ili się nie­
obecnością w  P aryżu , lub chorobą, a drudzy 
stanęli. Zaraz z początku przerwał powód 
dalsze czynności, sądu, prosząc o odłożenie spra­
w y  do dalszego czasu, z przyezyny, iż  ma je­
szcze w ezw ać X iążęoia Angouleme ,  X iążęcia  
T a lley ra n d a , i Hrabiego D e ó a ze s , ministra 
spraw w ew nętrznych , na świadków, i ze opu­
szczony od Pana B arneyer  adw okata, innego 
sobie obrońcę obrać musi. Chciano mu dać o- 
brońcę z urzędu; lecz  nie przyjął tego, z przy­
czyny, iż  (jak tw ierdził) obrońca powinien po­
siadać zaufanie osoby, którey spraw ę popiera. 
Gdy mimo tego chciano przynaym niey wysłu­
chać zeznania świadków, którzy stanęli; roz­
gniew any powód, s k a k a ł  po stołach i  ławkach, 
narzekając głośno na porządek sądow nictw a w e  
F ran cy i't a potem w yszedł z izby. Z oskar- 
io n y c h  była tylko Hrabina O rsay  , która mia­
ła pełnom ocnictwo od innych. W szy scy  świad­
kowie zezn ali, iż  c i ,  których P. Craufurd  o- 
skarżył, nic takiego nie powiedzieli, co im po­
w ód zarzuca. Stawiono oraz kilku służących  
wuja Pana Craufurd-, c i zeznali, iż w  grudniu 
roku 1816, podczas c iężk iey  choroby wuja, sio­
strzeniec jego, mając zabronione sobie w eyście  
do domu wuja, w cisnął się gwałtem , odgraża­
jąc się zastrzelić trzym anem i w  ręku pistoleta­
m i nie wuja swego, lecz oddźwiernego, jego żo­
n ę i  kilku służących. Zabawne bardzo 
jest następujące zeznanie oddźwiernego Tokitz'. 
„Hultaju, {rzekłem do Pana Craufurd , który mi 
oba pistolety do piersi p rzy łoży ł, hultaju gro­
zisz mi, bo jestem bezbronny, lecz pozwól mi 
tylko przynieść móy stary pałasz. Porwałem  
pałasz i biegłem do Pana Craufurd ; ale żona 
łnoia wstrzym ała mię za suknią. Gdyby nie to 
zdarzen ie, przysięgam W Pańom , Mości Pano­
w ie , iż Pan Craufurd nic stanąłby przed, sądem  
waszym .w —  Słowa te  wzbudziły śmiech po­
wszechny, CO widząc oddźwierny, tak się ode- 
awab —  Sm ieycie się W P an ow ie , śm ieycie; siu-
ty łe m  lat 3o i  U  kam paniy odprawiłem -----
D alszą sprawę odłożono do dnia 7 b. m. w  mnie­
maniu ,  iż do tego czasu P. Craufurd wynay-

dzie sebie adwokata. Kazał już* wydrukować 
opis stanu tey  sprawy.

Słychać o mianowaniu 4 now ych Xiążąt, ja­
ko to : marszałka Gouvion\St. Cyr, jenerała Bel- 
l ia r d , Hrabiego D am as i Margrabiego Lou - 
vois.

Mówią, iż jenerał Cambronne, który dawniey 
wraz z Bonapartem  przybył z wyspy E lby  do 
F ra n cy i, otrzym a order ś. Ludwika.

Pew ny mieszkaniec w M arsylii tw ierdzi, iż 
po pulsie matki może poznać płeć dziecięcia  
w  ósmym miesiącu ciąży. Cała tajemnica na 
tern z a l e ż y ,  iż, jeśli w  tym  miesiącu ciąży, puls 
jest m ocniejszy w  praw ey ręce, niż w lewej’, 
matka porodzi syna, a jeśli przeciwnie, w  tym  
razie wyda na św iat córkę.

Od niejakiego czasu znacznie powiększono 
szańce Bajonny. Robotami tem i kieruje jene­
rał Porucznik/faxo,jenerał inspektor inżynierów .

Potw ierdza się wiadomość o wyjeździe X ię-  
cia Richelieu  do Spaa.

Powiadają, że Pan R oyer-C ollard  złożył u- 
rząd prezydenta koinmissyi publicznego ośw ie­
cenia.

Przybyły zawczora goniec miał przyw ieźć  
wiadomość, że układy z dworem rzymskim zo­
sta ły  ukończone.

Przez Bayonnę  przejechał do B ordeaux  
królewsko - hiszpański goniec, o którym , po­
w iadające wiezie do Stanów Zjednoczonych wia­
domość o odmówieniu ratyfikacyi traktatu w zglę­
dem odstąpienia Floryd.

n i s  m c y
{z gaz. beri.) Frankfort dnia  8 września . 

Mówią ie  X iążę W ellington  miał w rzeczy sa- 
m ey odprawić większą podróż; ale zaszłe w A n ­
glii rozruchy miały g o  s k ł o n i ć  do spiesznego po- 
wrótu. M ieysce jego ma teraz zastąpić Pan 
Canning, dla odprawienia ustney kouferencyi 
z  X ięćiem  M etternich.

Od brzegów M enu dn ia  8 września. K ró­
low a hollenderska przybyła d. 4 t. in. do W il-  
helmsbad, gdzie do dnia 2 5 zabawić zamyśla. 
D . 5 przybył tam że J.K . W . X ą źq  TJ ilhelm.

Powiadają, że nowa k o n s t y t u c y a  darmsta- 
dzka zostanie przyspieszoną tak, ażeby stany  
m ogły się zgromadzić n ad zień  1 stycznia. Na­
stąpi też razem cale nowe urządzenie admini- 
stracyi krajowey,

H I S Z F A M I J A .

(z g az. beri.) M a d r y t  dnia oosierpn ia . Król 
w ydał rozkaz, ażeby przyśpieszyć wielką w y ­
prawę, która ma wyyśdź pod ż a g le  ostatnich  
dni września. . Składa się ona teraz ze 1 2 okrę­
tów  wojennych różney w ielkości, 2 o szalup  
kanonierskich i i 5o okrętów przewozowych', 
jednakże dla wzm ocnienia tey  oczekują jeszcze 
kilku mnicyszych oddziałów. Należące do w y ­
prawy tey  woyska liczą 22,000  ludzi różney  
b r o n i ,  z liczbą połową i ciężką artyltryą. Zbro­
jownie nasze zostały wypróżnione, ażeby opa­
trzyć woysko w  potrzebne do dzielney walki
zapasy wojenne.

Zapewniają tu, ze Król portugalski złączy  
15 ,ooo ludzi z w ypraw ą kadyxką, za przyby­
ciem jey na rzekę L a  P lota .



ra TV. Święcickiego Prezydenta drogą prawa  
odnosić m uszą , oprócz zaś pomieniohego obligu 
innych żadnych funduszów  wybywca TV. Święci­
cki nieposiada, TV. Zyżem ska Sędzina przez  
swoje ogłosiła protestu. Gdy więc wrazie przeci­
wnych wypadków erekcya do nowo w tychże Her- 
m aniszkack mieszkalnego domu i dalszych gospo­
darskich budowisk przez n iżey podpisanego speł­
niona, ja k  również powrót wydatków ogólnych 
na tym  się spierają kapitule, którego należność 
IV , Święcickiemu tylko od approbaty prawa wy­
danego zawisa, a co pospołu wcześnie i bydź 
przew iedzionym , i  zadecydowanym nie może, 
z  tych uwag n iżey podpisany przez gazetę Kur. 
L it. trzykrotnie obwieścić postanow ił, aby nikt 
z  szanownych Obywateli, dla względu na w ła­
ściwe bezpieczeństwo , n ieraczył o ten obiig i  
ogó lną , albo częściową onegoż walutę w ża ­
dne z TV. Prezyd. Święcickim wchodzić układy, 
te y ie  inskrypcyi nabywać, i o summę upominać 
się. Gdy to w szystko , co z umowy o dziedzi­
ctwo Hermaniszek z kimkolwiek ułożonym zosta­
ło, Z', leż-ć  musi od rozpoznania głównych W . 
Z yiem sk iey  acz niestosownych zarzutów. D at 
1819 września. Jan Laskowicz Szam .b . d. Pol.

rakow e ogłoszenie wolno w gazetach awi­
zować zaświadczam Karol Romanowicz Sędzia 
Grcd. P tu  W ileńskiego.

N O W E  D Z I E Ł A
VV redakcji gazety Kur. L it i  we wszystkich xię- 
garniach znaydują się następujące nowe dzieła :

U rządzenia chłopow estońskich k ró tko  ze­
b rane ..................................................................... k. 3o

K aw aler M altański, przez Miss Annę M arią
Po rte r. . .   k. 52 5

Początki G eom etry! analityczney zastosowane 
do lm iy krzyw ych i powierzchni drugiego p o ­
rz ą d k u , przez J. B. Biot, Z  piątego wydania 
n a  polski przełożone przez Antoniego
iW yrw icza.............................................................   2

N iektóre uwagi nad konstrukcyą języka nie­
mieckiego. .   k. 7-5

L isty  o W łoszech napisane po francuzku w 1 ^85 
roku, przez prezydenta parlam entu w  Bor_ 
dcaux, Pana D upaty, na polski język prze­
łożone. Części 3 ...............................kop. 3q

Bayki Ignacego Krasiskiego . . . kop. 15
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, p rzes  

M ichała Oczapowskiego . . . .  ru b. 
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza­

powskiego . ........................................ko p .‘ 5o
O potrzebie i pożytku czytania pisma ś. kop. 5o 
Dzieńnik W ileński na rok 1818:
Całe dzieło z i2 s tu  num erów  złożone, opra­

wne w papier, we dwóch tomach, na papie­
rze ordynaryynym  . . . rub. 3 kop. 5o 
—  rossyyskim  . . . .  rub. 3 kop. 60 

N um era pojedyncze, za k ażd y , na papierze
o r d y n a r y y n y m ................................kop. 3o
rossyyskim  . . . . . . .  kop. 35

G eschichte des Ursprungs und Fortgangs 8er 
deutschen L ite ra tu r bis auf die neuesten Zei- 
ten  u. s. w . von Benjamin Friderich  Hau­
stem  ........................................................... rub. 1

Gnomonika rysunkow a, czyli sposób prosty i 
ła tw y rysowania kompasow na różnych pła­
szczyznach, bez żadnego rachunku, używa­
jąc tylko cerkla przez W incentego K arczew ­
skiego .   kop. 5 o

O karm ieniu pszczół i o środkach ratow ania
s ł a b y c h ..............................................kop. 10

W iadom ości Brukow e oprawne :
z roku  1817 . . . ru b. 2

—  3818 . . . rub. 2
T eż same xiążki znaydują się w Sklepie D o­

mu Dobroczynności.

W yjeżdżają  za granicę.
2 . ■Do Prus, Saxonii, A ustryi, Bawaryi, Szway- 

caryi, t f  łoęh, Francy i, Anglii i  Ho L an dy i oby­
watel M ichał Oczapowski, w celu doskonalenia 
się w naukach a mianowicie w przedmiocie gospo­
darstwa wieyskiego.

2 Do Prus, Saxonii, Austryi, Baw aryi, Szw ay-  
caryi, W ioch, Francyi, Anglii 1 Holańdyi Baron 
Felix Ronne w celu doskonalenia się w naukach.

3 Stosownie do rozkazu JTV. Główno-dowodzącego 2gą A rm ią , Jenerała ja zd y  i  kawalera 
Grafa TTitgenszteyna , Intendencya teyże Armii ogłasza: 1

ima Iż  w Chersońskiey skarbowey Izb ie , będą odbywać się targi na dostawę rozchodowey  
Żywności, w ciągu  1 8 3 0 roku . dla osiadłych Bugskiey ióciey  Ułuńskiey d y w izy i , majki czecwierci 
37,64° ;  krup czecwierci 3 ,5 2 8  i owsa czecwierci 1 6 2 .6 7 5 . Terminy naznaczają się dla targów : p i e r ­
w szy dnia 5, drugi 7, trzeci 10; a dla przetargów dnia i 2, i 3 i  i 4 mca nowenibra teraźnieyszego 
1819 roku.

'ido w Izbach skarbowych: K ijow skiej, Podolskiey, Ekaterynosławskiey i  Chersońskiey, a  
w  obwodzie Bessarabskim w R zą d z ie , mają także odbywać się targi na dostawę dla całego w ojska  
Stgiey A rm ii , a mianowicie :

w G u b e r n i a  ch:
' * ’’ * *

na b m .esię  
cy rozcho- 
dowey ży ­
wności.

Aa półro­
czny zapas

m ą k i. krup\
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N a  jakowe dostawy naznaczają się terminy dla targów: pierwszy dnia 9 ,  drugi 1 1 ,  trzeci i 3 ;  
d  dla przetargów dnia  17, 18 i  1 9  mca decembra teraźniejszego  1 8 1 9  roku.

N a  w yże j naznaczone terminy targowe, które mają odbywać s ię , tak do wszystkich w ogól­
ności m agazynów , jako i w części, wzywają się życzący z pewnemi i dostatecznemi ewikeyami, 
które będą przyjęte na zabezpieczenie piątey części podradu, a dla zabezpieczenia zadatkowej summy, 
podług jey  ilości; prócz ogólnych od szlachty dostarczeń, które pozostają na samey u fności, sta­
nowi temu należnej. ’

bzczegulowa wiadomość jak  wiele do którego m agazynu potrzeba dostawić <rowiantu, i  wa­
runki, będą objawione p r ty  targach.

 ̂Poprzedniczo zaś Intendencya imieniem JTV. Główno-dowodzącego Arm ią , zapewnia akUra- 
tńość opłaty w terminach, przyjęcie bez żadnej zwłoki dostawy i oddalenie wszelkiego rodzaiu trudności,

Jenerał-Intendent agiey A rm ii, Jenerał-M ajor Staal Iszy ,


